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Śmigiel, czwartek 15, czerwca 1922. R ok 3 3 .

Wy c h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
świąt. — Przedpłata miesięcznie z przyno­
szeniem 260 mk., W agencjach miesięcznie 
240 mk.Numer pojedynczy 15 mk. niedzielny 
20 m k.ThLEFO N  nr.65 Skrzynka poczt. 13,

A
U GŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATOW, 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH
4

^  m. SĄ PRAWOMOCNE. ~  — **

Cena ogłoaz.: za 1-łam. wiersz petyt. 25 mk., 
w części urzędowej iub reklamowej 50 mk. 
Adr. Admin, i Red. Śmigiel - Wielkopolska. 
Poczt.kont. ozek. A. Klóskowaki w Poznaniu 
nr. 200 863, w Wrocławiu (Breslau) nr.7283.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność.

Komisja Konstytucyjna.
W arszawa, 13. czerwca.

Dziś o godz. 5 popol. na wniosek Marszałka 
Sejmu zwołane zostało posiedzenie komisji konsty­
tucyjnej. Przewodniczący p. Rataj. Po dyskusji, w której 
zabierali głos pp. Buzek, Woźnicki, Rosaet, Dubano- 
wicz, Fichna, Lutosławski, Skulski, Rataj, Niedział­
kowski, Czerniewski, Krzyżanowski, Gruenenbaum  
Marszałek dotychczas 4 stronnictw a zgłosiły dekla- 
raęję.

Deklaracja Z. L .-N .: Sejm ustala zgodnie z do 
tyehczasowym zwyczajem konstytucyjnym  następującą 
wykładnię punktu 3 uchwały Sejmu ustaw, z dniem 
22 lutego 1919 :

„W razie powstania przesilenia rządowego przez 
zgłoszenie i przyjęcie dymisji rządu :

1. Marszałek Sejmu ustaliwszy przez porozum ie­
nie ze stronnictwam i osobę kandydata na prezesa

• Rady Ministrów, która ma zapewnione poparcie wię­
kszości głosów, tę osobę przedstawia p. Naczelnikowi 
Państw a do powołania na to stanowisko.

2. Ewentualne wątpliwości p. Naczelnika Pań­
stwa co do osoby przedstawionej kandydata i ewen­
tualne jego propozycje innych osób, o ile w porozu­
mieniu z Marszałkiem nie mogą być usunięte, mu­
szą być przez Marśzałka zakomunikowane do rozwa­
żenia stronnictwom, poczem ustaliwszy ponownie 
kto ma zapewnione poparcie większości, przedstawia 
Marszałek kandydata, temu kandydatowi p. Naczel­
nik Państwa powierzy misję utworzenia rządu.

3. Osoba, której na tej podstawie p. Naczelnik 
Państwa poruczy misję utworzenia nowego rządu, 
przeprowadzi odpowiednie narady z. przedstaw icie­
lami stronnictw  sejmowych i na podstawie tych na­
rad  przedstawi do nominacji p. Naczelnikowi Pań­
stwa Radę Ministrów w pełnym składzie.

Deklaracja P. P. S.: Sejm stwierdza, że w myśl 
t. zw. „Małej Konstytucji" inicjatywę powołania rządu 
w pełnym składzie ma p. Naczelnik Państwa. Przed 
powołaniem rządu porozumienie ze Sejmem ma być 
dokonane przez zaciągnięcie ze strony p. Naczelnika 
Państwa opinji stronnictw  sejmowych, przyczem 
form y tego porozumienia mogą być różne. Rząd 
powołany (mianowany) przez p. Naczelnika Państwa 
staje przed Sejmem ustaw, celem uzyskania votum 
zaufania Sejmu.

Deklaracja Zjedn. Mieszcz.: W yrażenie „p ..N a­
czelnik Państwa powołuje" Zjedn. Mieszcz. rozumie, 
że inicjatywa proponowania osoby prem jera należy 
do obowiązku p. Naczelnika Państwa. Porozumienie 
ze Sejmem odbywa się przez Konwent Senjorów za 
pośrednictwem proponowanego przez p. Naczelnika 
Państwa kandydata na prem jera. Wnioski Konwentu 
Senjorów oparte na ilości głosów reprezentowanych 
stronnictw  uważane są za wyraz opinji Sejmu.

Deklaracja Wyzwro len ia : Słowa „p. Naczelnik 
Państwa powołuje rząd w pełnym składzie" oznacza­
ją inicjatywę, jaka przysługuje p. Naczelnikowi Pań­
stwa przy przesileniach rządowych. „Na podstawie 
porozum ienia" oznacza, że p. Naczelnik Państwa za­
sięga opinji Sejmu co do przyszłego rządu, przyczem 
w razie wątpliwości decyzja form alna przysługuje p. 
Naczelnikowi Państwa, z zastrzeżeniem całkowitej 
odpowiedzialności rządu przed Sejmem. Sposób po­
rozum ienia się ze Sejmem pozostawia się do uznania 
p. Naczelnika Państwa.

Postanowiono wybrać podkomisję celem rozpa­
trzenia tych deklaracyj. W skład podkomisji wejdą 
przedstawiciele klubów po 1 z każdego. Posiedzenie 
podkomisji wyznaczono na ju tro  o godz. 9.30 rano, 
poczem o godz. 11 w dalszym ciągu obradować bę­
dzie pełna Komisja Konstytucyjna.

Po wiekach oderwania,
Katowice, 12. czerwa.

Tydzień bieżący będzie obfitował dla G. kląska 
w przełomowe wypadki. Dziś już rozpoczęło się 

.przejm ow anie kolei przez urzędników polskich. Na­
stąpiło mianowicie przejęcie ruchu towarowego, ju tro  
przejęty ma być ruoh osobowy, w środę poczta,

w czwartek policja. Spodziewają się, że wojska 
polskie wkroczą w sobotę lub w niedzielę. Życzeniem 
tutejszej ludności jest, by to nastąpiło w niedzielę, 
aby wszyscy mogli wziąć udział w powitaniu wojska. 
Czynniki miarodajne, t. j. województwo i komitet 
przyjęcia, nie mają dotychczas ściślej daty w kro­
czenia wojsk. W każdym razie prace przygotowa wcze, 
dotyczące powitania wojska polskiego są w pełnym 
toku. Komitet odbył dziś dwa posiedzenia jedno 
z delegatami powiatowymi, drugie wydziału wy­
konawczego dla powzięcia ostatecznych zarządzeń.

Obejmowanie G. Śląska odbywać się będzie 
według ostatnich zarządzeń w pięciu strefach, a u- 
kdńczone ma być do 10-go lipca. Prasa tutejsza 
przygotowuje osobną uroczystość na powitanie woj­
ska, a osobną na dzień właściwego Zjednoczenia 
Śląska z Polską, k tóra odbędzie się w lipou, kiedy 
po dokończeniu obsady wojskowej przyjedzie do 
Katowic Rząd Polski, którem u jenerał Szeptycki 
zaraportuje dokonanie obsady, kom isarz Hintze zda 
sprawę z przejęcia mienia państwowego, a wojewoda 
Rymer z dotychczasowej organizacji władz państwo- 
wych. ^

Ten akt form alnego przejęcia nastąpi pod konrec 
miesięcznego okresu, który  rozpoczyna się od dnia 
notyfikacji aktu przyznania G. iSląska Polsce i Niem­
com. Notyfikacja ta nastąpić ma jutro. Właściwa 
granica polityczna i celna ustalona zostanie dopiero 
z chwilą ostatecznego przejęcia, to jest dopiero około 
10 lipca.

Ponieważ dotychczas różne daty górnośląskie 
doznawały ciągłych odroczeń, ludność tutejsza wobec 
obecnie zapowiedzianych dat przejęcia zachowuje 
się sceptycznie’. Nie rzadkie są oświadczenia „nie 
uwierzę prędzej, aż zobaczę wojsko polskie w Kato­
wicach".

Znamienny dokument.
Organizacje i pisma niemieckie zaprzeczały, jak 

wiadomo, w odpowiedzi na „List otw arty" wystoso­
wany przez całe społeczeństwo b. zaboru pruskiego 
do naszych współobywateli — Niemców znanym 
powszechnie faktom, że sprawcami gwałtów, doko­
nanych na polskiej ludności Górnego Śląska są 
czynniki niemieckie, w pierwszej linji tajne organizacje 
wojskowe. Jakkolwiek wydarzenia ostatnie, jak np. 
słynny proces opolski wykazały jasno, gdzie należy 
szukać właściwych winowajców, mimo to nasi 
współobywateli — Niemcy występują nadal w roli 
obrońców swych współrodaków w Niemczech i na 
Górnym Śląsku. Jak  mało im ta rola przystoi, niech 
osądzą czytelnicy sami na podstawie poniższego 
dokumentu, żądającego usunięcie 35 rodzin polskich 
z gminy Dzierzgowice w pow. kozielskim, a rzuca­
jącego tak jaskrawe światło na metody, jakiemi się 
Niemcy dziś posługują w rugowaniu ludności polskiej.

D okum ent ren b rzm i:
Copie.

Tgb. Nr. 3857 tr. (Bes.) Breslau, den 4. April 1922.
An die G em eindevertretuug

Dziergowitz.
W ir iibersenden hierm it der Gemeinde Dziergo­

witz folgendes Schreiben, in welcliem nachstehende 
Personen bezw. Fam ilien verzeichnet sind, die das 
Dorf Dziergowitz binnen kurzer .Zeit zu verlassen 
haben.

Dies sind : 1. Brandys Paul, P fa rrre r, 2. Cieślik 
Johann, Dachsteinziegeleibezitzer, 3. Demst, Strecken- 
arbeiter, 4. E rnisch Franz, arbeitslos, 5. Jagoda, 
Hiiusler, 6. Kusch, G erbereibesitzer, 7. Kuschka Jó- 
sef, G rubenarbeiter, 8. Kusch Philipp, B rieftrager, 
9. Lasinka Stanislaus, G rubenarbeiter, 10. Maiwald 
Marie, Fleisćherwitwe, lfc.~Maiwald Georg, Fleischer, 
12. Marek, Eisenbahner, 13. Nicklas, Eisenbahner, 
14. Malik, Hausler, 15. Niemietz, L anarbeiter, 16. 
Niesporak August, G rubenarbeiter, 17. Pazurek F er­
dinand, Gasthausbezitzer, 18. Pazurek Leo, arbeitslos, 
19. Pluta Johann, Beam ter dr. G, W. („Gemeinde- 
W ache" — Przyp. red.), 20. Platzko'*^ohann, Gele- 
genheitsarbeiter, 21. Platzko Josef, H olzarbeiter, 22. 
Podólski Peter, Bauer, 23. Schittko, Kaplan, 24. Schi- 
won Robert, Bakker, 25. Schafer, arbeitslos, 26. Sko­
rupa, B rieftrager, 27. Slawick, 28. Skrobek Alois, 
arbeitslos, 29. Wilk Josef, Schneiderm eister, 30, Wilt-

zek, Kirohenbacker, 31. W osnitzek Alois, arbeitslos,
32, W róbel August, arbeitslos, 33. Wróbel, Mitglied 
der G. W., 34. Wodarz, G ru b e n a rb e ite ^  35. Zgrze- 
bnick, Kaufmann.

Es konnte noeh eine Venderung vorgenom m en 
werden, sei es, dasa obengenannte Personen bezw. 
Fam ilien gestriclien werden, oder sei es dass noch 
Personen oder Fam ilien hinzukommen, sdlerdinga nur 
im E inverstandnis der Deutschgesinten in Dziergo­
witz. Letzteres ist bereits eingeleitet.
Reichsw ehrbrigade — O rder zur Besetzung des Stadt- 
und Landkreises. Cosel,. U nterschrift (unleserlioh.)

Kopja. j ł
L. Dz. 3857 tr. (Res.) Wrocław, 4 kwietnia 1922 r.

Do przedstawicielstwa gminnego
w Dzierzgowicaoh.

Przesyłam y niniejszem  gmin. Dzierzgowice to pi­
smo, w którem  są oznaczone poniższe osoby, wzgl. 
rodziny, jakie winny w najkrótszym  czasie opuścić 
wieś Dzierzgowice. Oto one : (tu następuje spis na­
zwisk przyp. red.)

Możnaby przeprowadzić jeszcze jedną zmianę, 
by wyżej wymienione osoby względnie rodziny 
skreślono, lub by osoby, albo rodziny jeszcze 
przybyły, wprawdzie tylko za zgodą po niemiecku 
usposobionych w Dzierzgowicaoh. Kroki w tym 
kieruuku już podjęto. Brigada reiobswehry, rozkaz 
zajęcia powiatu miejskiego i wiejskiego, Koźle. 
Podpis nieczytelny.

Dokument powyższy polecamy szczególnej uwadze 
naszych współobywateli Niemców, oraz ich obecnych 
przywódców ! (O. K. Z.)
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Śp. Leokadja Maronowa I

W sp om n ien ie  p ośm iertn e . |

Wieść hjobowa o śm ierci śp. Leokadji Maronowej, 
żony burm istrza naszego m iasta rozeszła się dziś 
rano z ust do ust lotem błyskawicy. Jak  grom  
z jasnego nieba, k tó ry  pada niespodzianie, tak i dziś 
nieubłagana śmierć wyrwała z pośród grona naszego 
m atronę polską, k tóra na niwie społecznej działała 
z pożytkiem, gdzie tego potrzeba wymagała. Sieroty 
pozostałe straciły  jak najlepszą matkę, a mąż, dla 
którego była wszystkiem — żonę.

Śp. Leokadja Maronowa, która do niedawna
obracała się między nami dzisiaj już nie t,yje.

Niezbadane wyroki Boże każą nam stanąć u stóp 
Jej trum ny i zanieść modły za Jej czystą duszą do 
Pana Zastępów, aby litościwie osądził Ją  wedle sk ro ­
mnego i bogobojnego Jej życia i pełen zalet, jakie 
w sobie posiadała. ,

Nad otw artą Twą mogiłą, która Cię niebawem
przyjmie w swoje zimne łono, stajemy z wyrazami
prawdziwego żalu z ostatniem pożegnaniem : „Ziemia, 
która za życia macochą dla Cię była niech Ci lekką 
będzie". R. i p. Redakcja.

K R O N IK A .
KALENDARZYK

Dziś: Wita i Modesta
J u tro : Benona
Wschód słońca 4,24, zachód 20,16 .
Długość dnia 17,08. Przybyło 8,56.

Z „ S o k o la "  donoszą nam, że na Zabawie lat owej, 
"•która odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm. jakoteż na 
tańcach w saii przygrywać będzie orkiestra wojskowa 17 
pułku żółtych ułanów z Leszna. Jak się informujemy jest 
to najlepsza orkiestra wojskowa w całem Ks. Poznańskiam.

Na Czerw. Krzyż złożył p. Kretschmer z Ratowic za 
pośrednictwem Konusarjatń - wschód 2000 mk. zaś dla 
repartjantów 1000 mk. — razem 3000 mk.

S praw ie  służ 1 Dzisiaj, tj. w środę 14 bm, odbędzie 
się Zebranie Panien pracujących w szkole katolickiej
0 godz. 7-30, na które wszystkich się zaprasza, gdyż sprawa 
jest bardzo ważna. Zarząd.

Jarm ark  w Śmiglu. Z Magistratu tutejszego, dowia­
dujemy się, że jarmark odbędzie się w środę, dnia 21 
czerwca br.

„H um anitarne" rozstrzeliw an ie . „Krasnaja Gazeta" 
.donosi, że władze sowieckie kazały rozstrzelać w kilku 
okręgach objętych głodem ze względów humanitarnych
1 sanitarnych 17 dzieci, które rozchorowały się po spożyciu 
mięsa z koni dotkniętych nosacizną.

I
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W p o ls k ie  r ę e e ,  Dwa majątki niemiecki w naszej dziel­
niej' przeszły w polskie rece, a mianowicie. Jeziorki, osła­
wionego liakatysty Tiedemanna, k tóre nabył bar. Mieczysław 
Hirsch z polecenia ks. Kardynała R akow skiego; majątek 
Wielichowo pow. śmigielski p. Schultza ze sławną hodowlą 
koni nabyła ks. Kazimierzowa Lubomirską, żona posła 
naszego w Waszjmgtonie.

D r a m a t  rod z in n y .  W sobotę w nocy rozegrał się 
w Kościanie na tle stosunków familijnjrch dram at, który 
miał przebieg następujący: Do zamieszkałego przy ul. B er­
nardyńskiej Dzikowskiego przybył w sobotę wieczorem 
z Kalisza szwagier jego, plutonowy Czysz, którego żona 
bawiła u Dzikowskiego. W szyscy już byli w łóżkach, więc 
Czysz usiadł przy łóżku swej żonjr i rozpoczął sprzeczkę 
o meble, _ k tóre żona jego w Kaliszu sprzedała,' gdy Czysz 
byt  na ćwńczeniach w Biedrusku. Potem zażądał od Dzi­
kowskiego papierosa, a gdy ten oświadczył, że nie ma, Czysz 
odparł, to ja poszuktńn, lecz zamiast papierosa dobył re- 
wolwera i wypalił w skroń Dzikowskiego, kładąc go na 
miejscu trupem . W tym momencie zgasła lampa stołowa 
a Czysz strzelał dalej, raniąc śmiertelnie swoją żonę Dzr 
kowską lekko. Obie ranne niewiasty są siostrami. Czysza 
aresztowano tej samej nocy.

Telegramy*.
P o d w y ższen ie  taryfy k o le jo w e .

Warszawa, 13. 6. (AW) Agencja W schodnia do ­
wiaduje się ze źródeł m iarodajnych, że prace p ro ­
wadzone nad przygotow aniem  pro jek tu  podwyższe­
nia ta ry f  kolejowych są w całej pełni i p ierw szych 
dniach lipca będą podane do wiadomości, zaś 1 
s ie rpn ia  wejdą zapewne w życie.

W edług tej wiadomości ta ry fy  na droższe towa­
ry  będą podwyższone do 15070. Jako  nowość w n a ­
szym systemie taryfow ym  będzie wprowadzona ta ry fa  
różniczkow a, t. zn. w m iarę  powiększania sie p rz e ­
strzeni, będzie się s tosunkowo zmniejszała opłata 
za przewóz. T aryfa  różniczkowa udostępnia dowóz 
tow arów  do oddalonych centrów.

Podwyższenie ta ry f  ma zmniejszyć deficyt kole­
jowy a nie wpłynie na w zrost drożyzny, gdyż na po­
szczególnych towarach, w tych ilościach, w jakich 
one dochodzą do spożywców, odbije się w fenigach 
a najwyżej w pojedynczych markach. W kołach 
rządow ych żywią nadzieję, że podwyższenie tary fy  
przyczyni się również do zmniejszenia emisji no ­
wych banknotów, a tem sam em  stabilizacji marki.
0  n a stęp cą  Lenina.

Berlin, 12. 6. Rząd Sowietów jest mocno zanie­
pokojony groźbą śmierci Lenina, względnie jego n ie­
zdolnością do pracy. Rząd Sowietów znalazł się z po ­
wodu tego wobec trudnego  pytania, kto m a zostać 
następcą Lenina. W kieru jących  kołach sowieckich, 
jak tw ierdzą w źródłach poinform ow anych, is tn ie ją  
co do tego poważne różnice. Jako  nas tępców joen ina  
w y m ie n ia ją : Trockiego, Łunaczarskiego „R akow ­
skiego, i Cziczerina. Cziczerin z nich wszystkich 
najwięcej ma widoków.

Szczególnie charak terystyczna jes t  okoliczność, 
że w szystk ie  o sob is to śc i  sow ieckie , dłużej łub krócej,  
pozostające w Berlinie n a w ie ś ć  o poważnym  Stanie 
Lenina natychm iast  wyjechały do Rosji, podczas 
Cziczerin tam pozostał. Uważają tu, że Cziczerin 
praw dopododnie  oczekiwać chce swego oficjalnego 
powołania na k ierujące stanowisko w Rządzie So­
wieckim.
K rw aw e starcia  w  K rólewcu.

Berlin, 12. 6. Z Królewca donoszą : W związku 
z pobytem  I l in d en b u rg a  odbyła się wczoraj msza 
połowa ua rynku , przyczem doszło do krwawych 
s ta rć  m iędzy Reichswehrą a kom unistami. Niezawi­
śli socjaliści i komuniści zamierzając urządzić k o n tr ­
dem onstrację ,  zgromadzili około 8 tysięcy ludzi
1 podczas defilady Reickswehry p rzed  Iiindenbur-  
giem zaczęli obrzucać ją kamieniami, a następnie 
p rzerw ali  silny ko rdon  policyjny i uniemożliwili 
dalszą defiladę. T łum y rzuciły  się do ucieczki. Ze 
s trony  Reichsw ehry  padły  s trza ły  do komunistów. 
Dotychczas jeszcze nie ustalono liczby ofiar. Narazłe 
zgłoszono jednego zabitego i 7 ranionych.

P ro ces  E s e r ó w .
Ryga, 12. G. (Pat.) Donoszą tu  z Moskwy pod 

datą  8. b. m., że proces Eserów  rozpoczął się dzisiaj. 
Na spraw ie byli obecni wszyscy członkowie rządu  
sowieckiego z wyjątkiem Lenina.

Posiedzenie sądu  o tw orzył prezes t ry b u n a łu  re- 
wolueyjuego p. Piatanow. Akt oskarżenia zarzuca 
oskarżonym  organizow anie walki zbrojnej przeciw 
sowjetom, m orders tw o na tle politycznem, oraz u t rz y ­
manie kontak tu  z wrogam i zewnętrznemi Rosji.

Oskarżeni oraz obrońca wykazywali, że p row a­
dzony obecnie proces nie ma cha rak te ru  zwykłego 
procąsu  sądowego, lecz jest walką 2 obozów politycz­
nych. Obrońca Hendelm an i 22 oskarżonych sfo rm u­
łowali p ro tes t  przeciw składowi sądu. Sąd odrzucił 
ten p ro tes t  na pier wszem posiedzouiu.

Na d rug iem  posiedzeniu 10. b. m. odczytyw ano 
akt oskarżenia. W szyscy oskarżeni zaczęli, dom agać 
się głosu. P rzewodniczący odmówił, co wywołało 
burzę protestów. Puczem nastąpiło  dalsze czytanie 
oskarżenia , k tóre  trw ało  G godzin.

R edak to r: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel. 
Właściciel i w ydaw ca: A. K l ó s k o w s k i ,  Poznań 3. 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

Obwieszczenie!
W re jes trze  spółdzielni tut. sądu wpisano dzisiaj 

przy spółdzieln i p o d  nr. 14. Bank Ludowy, spółka 
zapisana z n ieograniczoną odpowiedzialnością w Wie­
lichowie co następuje :

Uchwałą walnego zgrom adzenia  z dnia 5 marca 
1922 r. zmieniono oznaczenie spółdzielni na :

Bank Ludowy, spółdzielnia z odpowiedzianością 
n ieograniczoną w Wielichowie. Przedmiotem  spół­
dzielni jest teraz także przyjm owanie wkładów 
oszczędnościowych oraz załatwianie wszelkich innych 
czynności bankowych. Każdemu członkowi wolno 
Zadeklarować tylko jeden  udział, k tórym  odpowiada 
za zobowiązaniu spółdzielni. Oprócz tego ponoszą 
członkowie za zobowiązania spółdzielni odpowiedzial­
ność dodtkową nieograniczoną (całym majątkiem).

Wysokość u d z ia łu :  10.000 mk. Coroczna wpłata 
na udział przynajm nie j  400 mk. Liczba członków 
zarządu  : 3.

U c h w a ł ą  walnego zgrom adzenia z dnia 5 ' marca 
1922 dostosow any został dotychczasowy s ta tu t  do 
przepisów nowej ustaw y o spółdzielniach z dnia 29. 
październ ika 1920 r. Dziennik Ustaw nr. 111, poz. 
733 -- Likwidacja następuje po myśli 4? 51 statut. 

Śmigiel, dnia 18 maja 1922.
Sąd p ow ia tow y .

Obwieszczenie*
W re je s trz e  sp ó łd z ie ln i tu t. sądu  w p isan o  d z i­

s ia j p rz y  sp ó łd z ie ln i p o d  n r . 17 „ Z g o d a" , sp ó łk a
spożywców, spółka zapisana z n ieograniczoną odpo­
wiedzialnością w Śmiglu co następuje : Uchwałą
walnego zgrom adzenia z dnia 11 września 1921 r.
12 m arca  1922 r. oznaczenie spółdzielni zmienione 
zostało na : „Zgoda", spółdzielnia spożywców, zapisana 
z ograniczoną odpowiedzialnością. P rzedm io tem  
spółdzielni jest teraz także podniesienie poziomu 
kulturalnego  jej członków. Członkowie odpowiadają 
za zobow iązania spółdzielni zadeklarow anem i udzia­
łami. Oprócz tego ponoszą za zobowiązania spółdzielni 
odpowiedzialność dodatkow ą — ograniczoną o w y  
sokośoi 1000 mk. od każdego zadeklarow anego udziału. 
Członek odpowiada także za zobowiązania spółdzielni, 
zaciągnięte p rzed  jego przyjęciem. Umowa przeciwna 
nie ma skutków prawnych. W ysokość udziału wynosi 
te raz  1000 mk. W płata natychm iast w pełnej kwocie. 
Najwyższa liczba udziałów : 30. liczba członków po- 
przedn. : 3.

Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 11. w rze­
śnia 1921 r . /  12. m arca  1922 r. dotychczasowy sta tu t

spółdzielni dostosow any został do przepisów nowej 
ustawy o spółdzielniach z dnia 29. października 
1920 r .  Dziennik Ustaw n r . U l  poz. 733 ."

Ogłoszenia spółdzielni następują zaraz w Głosia 
Spożywców w Poznaniu. Rada Nadzorcza może po ­
wołać stałych zastępców członków zarządu  wedle 
uzuania.

Likwidacja uastępuje V myśl przepisów i w w y­
padkach, określonych w ustawie o spółdzielniach. 
Do powzięcia uchwały o likwidacji jest potrzebna 
obecność i zgoda 3/4 członków ua wałnem zgroma 
dzeniu.

śm igie ł,  dnia 18. maja 1922.
Sąd p ow iatow y.

Pryw. Szkoła Handlowa
Poznansk,Tow. Buchalferji 

św. niarcin 29teraz naprzeciw 
ul. K anta ta

rozp oczyna 1 iip€a 16-ty rok  
szk o in y  handlow y.

Wykłady i ćwiczenia praktyczne odbywają sie 
przed południem od godz. 8 - 2  lub po południu od 
godz. 5 - y  i trw ają tak długo, p'óty uczniowie wedle 
uznania stałego kolegjum nauczycielskiego składają­
cego się z doświadczonych rutynow anych fachowców 
me nabędą wiadomości, potrzebnych do objęcia posady 
wzgi. az nie otrzym ają stanowiska. Z reguły osięga 
się ten cel po dwu do trzymiesięcznej nauce.

Nauka obejmuje książkowość wszelkich systemów 
dla handlu, interesów hurtownych i detalicznych 
banków, fabryk, rolnictwa i władz ; gram atykę polską, 
stylistykę, korespondencję, stenogratje polśka i pisanie 
na maszynie. *

Nowe dowody:
U czeń sir. 2 7 2 6  (2 3  lat) d o n o si 31. 5. 22,:

Niniejszem donoszę Panu Profesorowi, że po ukoń­
czeniu dwum iesięcznego kursu książkowości osiągiem

U czeń nr. 2 7 2 7  (2 7  lat) d o n o si 1. 6 . 22.:
Niniejszem donoszę Panu Profesorowi, że po ukoń­

czeniu 2-miesięcżnego kursu książkowości osiągiem 
posadę jako kasjer w Dobrach Klęka pow. Jarociński, 
za co Panu Profesorowi moje podziękowanie składam.

Jan Przybylski.
U czeń nr. 2 7 1 0  (2 2  la ia ) d o n o si 1. 6 . 22.:

Donoszę niniejszem uprzejmie, iż po dwumiesięcz- 
nyni pobycie w szkole handlowej Poznańskiego To- 
warzystwa BuchalteTji bardzo dużo skorzj-stałen: tak, 
iz mnie angażowano na dość dobrze płatną posadę 
w  W r z e ś n i .  K a z i m i e r z  W i ś n i e w s k i .

U czeń nr. 2 7 6 9  (19 lat) d o n o si 30 . 3. 22.:
Podaję niniejszem do wiadomości, iż po dwumie­

sięcznym wyszkoleniu się w Poznańskiem Towarzy­
stwie Buchalterji otrzymałem dobrze płatną posadę 
jako książkowy w Kasie w Koźminie. Józef Kielika.
U czeń nr. 2 5 0 4  (18 lat) d o n o si 3 0 . 4. 22.:

Zasyłam niniejszem uznanie Szanownej Szkoły 
Hanoi, i dziękuję szczerze za zadanie sobie trudu, 
azebj' nam udzielić lekcje księżkowości, dzięki której 
nauczyłem się dokładnie książkowości w tak krótkim 
czasie.

Dzięki staraniom W. 1’. otrzymałem posadę w Banku 
Zbożowym w Lesznie. Stefan Busiński.

 1. Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s i e  w c z e ś n ie j .  | -------

Prospekty otrzymać można w ekspedycji niniej­
szego pisma lub w sekretarjacie szkoły Poznań św. 
Marcin 29. 1 eletony ; 1384 i 2015.

P o le c a m y  n a  1-go l ip ca  d o b r z e  w y s z k o l o ­
nych  p a n ó w  I p a ń  w  k s i ą ż k o w o ś c i  i b iu r o w o ś c i  
d la  h a n d lu  i ro ln ic tw a .  _

We środę dnia iL  czerwca o godz.. i o s/ 4 przedpoł. zasnęła w Bogu, opatrzona św. Sakfa- 
inentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza najukochańsza matka śp .

zCurbanskich

Ł e o k a d j a  U l a r o n o w a
przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę przedpołudniem. Bliższy czas pogrzebu zostanie później doniesiony.

W ciężkim smutku pogrążeni

IIIqż z dziećmi.

Kupuję
flii§zt‘c /ik i

od lek arstw
i płacą  n a jw y ż s z e  ceny.

Drogerja Poznańska
ST. KOTECKI 

śm ig ie ł  — W ielichow o.

M i a  st. Migdaleujiiz,
specjalista dla spraw  k ry ­

minalnych, odznaczony 
dyplom em  honorowym ,

tuliesznie. Komu Runeli35.
udziela ubogim  Rodakom 
w kra ju  i za g ran icą  bez­
płatnej pomocy prawnej.

Poszukuję natychmiast

dziewczynę
do 1-rocznego dziecka

Gockschowa,
Śmigiel, ul. Jagiellońska,


